


Zygmunt Krasiński 



ludzi zapanuje ten, 
kto uspokoi ich sumieni ---- ś zapomniał, że łowie 

naraz otwierają ,..........-.un~ spokój, a na et śmierć, 
drLWi więzienia i d lnego wyb ru w 
wchodzi powoli s niu dobra i zła? [ ... ] 
inkwizytor [ ... ] Staj ą trzy si , tylko trzy siły 
i długo, minutę alb ~.-iiln-l i, któ e mogą na wieki 
wpatruje się w Jego ~1ę~--~1BłiW~olić i zj dnać sumienia 
[ .. . ] Po cóżeś przyszed słabych ountowników 
przeszkadzać?[ ... ] dla ich szczęścia. Te siły- to cud, 
Czyś nie mawiał tajemnica i au orytet [ ... ] 
was uczynić wol Ludzie ucies li się, 
Piętnaście wie , ze poprowadzono ich znowu 
się z tą jak trzodę i że z ie serc zdjęto 

wreszcie tak straszliwy a , 
tyle męki przysporzył 

nam ją 
Wówcza 
szczęście 

arzam Ci, jutro zobaczysz 
posłuszną trzod , która 
rwszy mój zna uci się , 

odsycać płomi a tym 
s , na którym spalę Cię za to , 
żeś przyszedł nam przeszkadzać. z przyrodzem 

podziwiać i pysz ---rn4 •~-iem nikt tak so 
· e jesteśmy tak potężnn„1m!llin.l.:.:.:L--11 ~_..~ .... 

dą drżeć przed naszym 
em, ich umysły spokornieją , 

ą skore do łez jak czy 
dzieci i iet [ ... ] Zmusimy ich 
do pracy, ta I . cz w godzinach 
wolnych odp 
urządzimy im ży 
niby dziecięcą zaba 
z dziecięcymi 
śpiewami , chórem, 
z niewinnymi pląsami [ ... ) 

jak Ty. 

Fiodor Dostojewski, 
Bracia Karamazow 



Teokrytowi skarżył się pewnego dnia 
młody poeta Eumenes: 
'Już dwa lata minęły, odkąd piszę, 
a skończyłem tylko jedną idyllę. 

To jedyne moje dzieło dokonane. 
Niestety, widzę teraz, jak wysokie, 
jak ogromnie wysokie są schody Poezji. 

A z pierwszego, na który wszedłem, stop ia '-----
nigdy nie zdołam, nieszczęsny, wspiąć się wyżej. ' 
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